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Globalne  prace  geoinżynieryjne  zakłócają  naturalne  warunki
pogodowe  naszej  planety  od  bieguna  północnego  aż  po
południowy. Zdaniem ekspertów, cały system jest dziś tak mocno
wyprowadzony z równowagi, że zasadniczo coraz silniej „kołysze
się” z jednej skrajności w drugą.

Ogromne wahania pogody zostały „wymuszone” niekoniecznie przez
szeroko  postulowane  ocieplanie  się  klimatu,  ale  przez
specjalne programy jego modyfikacji, znane jako „Zarządzanie
promieniowaniem  słonecznym”  (SRM)  oraz  „Stratosferyczna
geoinżynieria aerozolu” (SAG).

„Im  bardziej  geoinżynierowie  próbują  ochładzać  temperaturę,
tym  mniejszych  opadów  możemy  się  spodziewać.  To  anomalia,
którą dostrzegamy już od pewnego czasu”, podkreśla anonimowy
meteorolog.  Jednym  z  wielu  narzędzi  wykorzystywanych  przez
geoinżynierów  w  tym  celu  jest  tzw.  „sztuczne  zarodkowanie
lodu”  (Artificial  Ice  Nucleation).  Zjawisko  jest  procesem
chemicznym i może „produkować” chłodniejsze dni oraz śnieg.
Sam proces obniża temperaturę do niestandardowych norm, ale
kosztem braku śniegu.

Istnieją  oczywiście  wyjątki,  kiedy  pomimo  bardzo  niskich
temperatur spada „ciężki mokry śnieg.” To ostatnie określenie
zostało wymyślone przez Weather Channel z argumentacją, że
śnieg  jak  klej  przykleja  się  do  drzew  i  powoduje
dziesiątkowanie lasów. Przyczyną wymienionych powyżej anomalii
pogodowych mają być rozpylane w obłokach atmosfery chemikalia
przez samoloty odrzutowe (tzw. proces „seeding”).

Eksperci  podkreślają,  iż  w  konsekwencji  stałego  wdrażania
kilkudziesięciu programów geoinżynieryjnych i nasycania chmur
toksycznymi metalami, atmosfera dziś jest bardzo wyniszczona,
a „naturalna” pogoda prawie nie występuje…

https://wolnemedia.net/co-jest-nie-tak-z-pogoda/


Choć ludzkość „uszkadza” biosferę na wielu frontach, wszystkie
dostępne dane wskazują, że najsilniejszą przyczyną degradacji
środowiska i atmosfery jest geoinżynieria oraz tzw. chemtrails
(„chemiczne  ślady”).  Nie  do  końca  znane  są  także  cele  i
intencje  tak  silnego  ingerowania  w  pogodę.  Niektórzy
argumentują działania chęcią „przenoszenia” deszczu z obszarów
narażonych na powodzie w kierunku terenów dotkniętych suszą.
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